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Ak H : 
Gwoździem obchodów, urządzonych w daiu 
wczyrajszymi dia uczczenia drugiej rocznicy po- 
iwstania w Niepodlegiej Polsce pierwszego Rzą- 
du Ludowego, byża uroczysta akademia, która 
już o godz. 4 po poł. ściągnęła do sali Muzeum 


'Przemysiu i Rolnictwa tysiączny zasięp pro 
łetarjatu i inteligencji Warszawy. 


Zagaił akademję tow. Szczypiorski, przy- 
pominając słuchaczom historyczny moment z 
przed dwóch lat. W ciągu kilku dni runęły, 
_ Bozsypały się w proch 3 imperjalistyczne ko- 
By, te właśnie. trzy monarchje, które były 
"bezpośrcdniemi sprawczyniami rozbiorów. Poi- 
Ski. Pierwszą runęła pod naporem rewolucji 
Rosja, w ślad za nią poszła monarchja Naddu“ | 
najska — „ Austria, rozsypując się na caly sze- 
reg państw narodowych.  Osłainiemi upadiy 
pod ciosami rewolucji Niemcy, ta pięść żela- 
äna, która przez cały wiek wisiała nad Euro- 
Pa, zagrażając pokojowi, i ostatni cesarz nie- | 
miiecki i król pruski przed gniewem własnego 
| iudu musiał uciekać do obcego kraju. 
Gdy w ten sposób sprawiedliwości dziejo- 
wej stało się zadość i Polska poczuła się wolną 
6d kajdan, które przez pięć ćwierci wieku ją 
Petaly, przedewszystkiem należało pomyśleć o 
utworzeniu rządu ` 

I wtedy to w nocy z dn. 6 na 7 listopada 
1018 r. w Lublinie powstał pierwszy polski 

Rząd Ludowy pod prezydencją tow. Ign. Dar 
szyńskiego. W manifeście wydanym już w 
pierwszym dniu swego isinienia Rząd Ludowy 

' żapowiedział cały szereg reform - socjalnych, 
jak ustanowienie 8-godzinnego dnia roboczego, 
uspołecznienie kopalń i hut, upaństwowienie 
kolei i lasów, wywłaszczenie wielkich mająt- 
ków ziemskich i zysków wojennych. 

W dniu 11 listopada 1918 Rząd Ludowy 
przeniósł się do stolicy, a w dniu 18 listopada 

tow. Daszyński zdał prezydenturę w ręce tow. 

" Andrzeja Moraczewskiego. 

| Krótkie rządy pierwszego wad Ludowe- 

- go nie pozwoliły mu urzeczywistnić tych wszy- 

- Gikich zamierzeń i zadań, jakie sobie wyiknął. 

' Ż jednej strony nikczemne intrygi reakcji ro- 
dzimej oraz Narodowego Komitetu w Paryżu, 
zklrugiej strony słabość organizacji proletarjac- 
kich, wszystko to razem sprawiło, że Rząd Lu | 
dówy po dwóch miesiącach musiał ustąpić, 

Jest to jednak tylko chwilowe zwycięstwo 
reakcji — zakończył tow Szczypiorski — osta- 

 tecznym zwycięzcą będzie lud roboczy wsi i 

miast. 

Przez aklamację obrańty na przewodniczą: 
cego akademii tow. Dąbrowski udziela głosu 
tow. Ignacemu Daszyńskiemu, wiceprezyden- 
towi w obecnym gabinecie ministrów. 

Grzmotem oklasków i okrzyków: „niech żyje” 


| 

| 

| 

| zebrami witają pojawienie się na mównicy za” 
- služonego bojownika o Niepodległość i Socja- 
| Z 
i 


Okolona srebrną aureola siwizny głowa wo- 
dza proletarjatu doskonaje uwydatnia się na 
szerwonem tle sztandarów, zdobiących podjum. ` 

Na sali zalega cisza. 
| — Dwa lata dzielą nas od owych pamięt- | 
nych dni n sj eitan — rozpoczyna swe prze 
mówienie t Daszyński — a zdaje się, że to 
wieki cale minęły. Przez te dwa lala lud pol- 
ski na własnych barkach wybudował gmach 
| państwa, stworzył miljonówą armię, która 
 kuwawiacemi rekoma wyiknęja granice Rze- 
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czypospolitej, a ostatnio, kiedy Ojczyźnie gro- 
zła zagłada od wroga, który stał już u wrót 
stolicy, lud polski zdobył się na heroiczny wy- 
siłek i odparł wroga daleko poza granice i 
siwa. 

Przed paroma dniami, kiedy w dzień 
duszny oddawano hołd poległym żolnierzoja, 
obliczono, że wojna kosztowaia naród polski 
500,000 zabitych. Pół miljona zabitych, A ileż 
kalek, ile wdów, ile sierot pozostało w Polsce! 

W dalszym ciągu - swego- przemówienia 
tow. Daszyński wylicza to cale piekło udrę- 
| czeń, jakie lud polski w ciągu, ostatnich lat 

przeszedł.  Przęz kraj przelewały się indjonó* 
| we armje zaborców, niszcząc, rabując i zabie- 
rając ludowi wszystko, co się tylko zabrać dało, 
| Lud był przez okupantów malirełowany, wy- 


zyskiwany, ciemiężony, gnany do robót przy: 
musowych i jeśli po tem wszysticiem zdobywał 
się nieraz na bohaterski wysitek, to jest to 
rezultatem tych utajonych sił, drzemiących w 
naszym ludzie i jego silnej woli do życia, do 
wolności i do Niepodległości kraju. 

Wracając do dni listopadowych 1918 roku, 
mówca przypomina stan, w jakim kraj się 
wówczas znajdował. Jeszcze na kilka dni przed 
utworzeniem się Rządu Ludowego w Lublinie 
dwie dynastje kłócily się o to, kto będzie kró+ 
lował w Polsce. Jeden z kandydatów już na- 
wet delję u wiedeńskiego krąwca obstalował. 
Akt lubelski przeciął odrazu tę sieć intryg, a 
wyjście Piłsydskiego z więzienia magdebur- 
skiego postawiło na nogi wszystkie duchy wol- 
nościówe. 


Gdy nastąpił przewrót w Bętlinie, Polska 
armja OR 3 — 4 tysięty żołnierza, a w War- 
szawie yło jeszcze 29 tys. wyborowego żoł- 
'nierza niemieckiego. ` Niemcy jednak ZTOZU* 
mieli, jaki duch powiał po Polsce i oto do tow. 
Daszyńskiego, jako do szefa rządu, zgłasza się 
z» żaden generał, ale sierżant niemiecki i w 

imieniu Rady Żołnierskiej w Warszawie prosi 
o ułatwienie mu powrotu do ojczyzny. Prosi, 

am zaś Beseler Novą cichaczem, jak ostatni 
tchórz, Wisłą ucieka do Vaterlanduć 

Gorzej było, że na wschodnich rubieżach 
Polski stała w owej chwili ppiężna, 300-tys. 
żołnierza licząca armja aiemiecka pod do- 
wództwem księcia bawarskiego, która, gdyby 
cheiała, mogła, jak pożoga krwawd, przejść 
przez Polskę. Ale snać i tam zrozumieli ła% 
wtedy, jaki to nowy ruch zapanował w Pol- 


sce, bo armja ta wróciła do Niemiec tą drogą, . 


(jaką Rząd Ludowy jej wskazał. 
Gdy potem tow. Daszyński podczas jeń- 
nego ze swoich przemówień w Sejmie wspom- 


nia? mimochodem o Rządzie Ludowym, a któ. 


ryś endek zawołał: „pański rząd tylko 5 dni 

istniał“ T hi łą słusznością mu odpowiedzia}, 

że te 5 właśnie zadecydowały o przyszło- 
ści, o losie narodu polskiego i o samej Rza- 
, czypospolitej. 

W dalszym ciągu painoni wódz 
proletarjatu polskiego nawoływśł, by nie zra- 
żać Się  chwiłowemi niepowodzeniami, 
Wprawdzie w państwie jest beztad, klasa pra- | 
cująca znosi krzywdy, machina państwowa 
| skrzypi, ale to są skutki wojny, oraz tych et- 

ssperymentów, jakich nad krajem i ludem do- 
puszczały się później rządy pp. Paderowskich, 
Skulskich i Grabskich, 

| Huragan śmiechu wywołała Śrem i dowr: 

í cipnie EA paralela pomiędzy u; 
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padkiem Rządu Ludowego Belzebuba - Mora- 
czewskiego a upadkiem rządu Paderewskie- 
go, kióry (rząd, a nie Paderewski) umar} na... 
śmieszność. 

Wspomniawszy jeszcze 0 intrygach bur- 
żuazji i partiji narodowo « demokratycznej w 
kraju i zagranicą, mówca zakończył apelem 
'do proletarj pracującego, wzywając go do 
wytrwania, do orgatuzowania się, do u$wia- 
damiania siebie i innych towarzyszy i do 
wiary we wiesne siły. Reakcja polska tryum- 
fuje chwilowo i to cpierając się na obcyc 
siłach. Jej tryumf będzie krótkoirwaly. Przyj- 
dzie chwila, że lud znowu obejmie rządy w 
Polsce. Może już” i niedługo. 

Po żegnanym długo niemilknącemi okla- 
skami tow. Daszyńskim, na: mównicę wsię- 
puje przy nowej burzy oklasków sprawva 
wszystkich „naszych niepowodzeń i nie 
szczęść”, postrach reakcji, wyxlinany przez en- 
deków i inne „czatne sotnie“ tow. pos. J. Mo- 
raczewski, b. przewodniczący b. Rządu Ludo- 

Pos. Moraczewski daje dosadmy obraz te- 
go stanu, w jakim kraj był przed dwoma laty. 
Nach rozbita, 700 tys. robotników w 

na robotach przymusowych, pra- 
wić drugie tyle w Rosji, przemysł w gruzach, 
rolnicwwo w upadku. Kraj obsiany szpicłami, 
żandarmami, Beselerami i paskarzami, kto- 
rzy ze 'wszystkich krańców Europy złecieli się : 
na żer do Polski. W takich warunkach pow- 
stał Rząd Ludowy. Ci, co go stworzyli, zdawa- 
li sobie sprawę z trudności, jakie mają do 
przezwyciężenia, Ale niemniej zdawali sobie 
sprawę, że należy uchwycić moment i otwo- ; 
rzyć drzwi naoścież, by do rządu wszedł lud. 

Dzieło, zapoczątkowane przez Rząd Ludo- 
wy, oraz rewolucja, wywołana w umysłach w 
owe dmi historyczne, irwa nadal i podstępuje 
z dnia na dzień, wbrew wysilzom reakcji. Re 
akcji,.zdaniem mówcy, weale nie brak złej 
woli; natomiast brak jej dostateczaych sit, by 
postępiijącą demokratyzacją naszego życia za- 
hamować. Dowodem reforma rolna, kasy cho- 
rych, 46-godzinny tydzień roboczy i  imne, 
mniejszej wagi, reformy, które nawet przez | 
obecny Sejm w jego obecnym składzie uchwa- | 
lone zostały. 

Polska posuwa się naprzód na drodze po- 
stępu i demokratyzacji i aczkolwiek reakcja 
chciałaby Ją, zmaritwychwstałą, wystroić, przy- 
odziać w te same łachmany, w jakich Ją w 18 
wieku złożono do grobu, na nie wysiłki te się 
nie zdadzą, Ci, co Polskę przywrócili do ży- 
cią, dadzą jej strój odpowiedni” dla XX wie- 
ku, a nie dla 18-go. Lyj 
Polska nie będzie pańska, Polska będzie 
ludową ji tylko ludową” — zaxoúczyt. przemó- 
wienie tow. pos. MJraczewski. 

Z kolej przewodniczący tow. Dabrowski 
udzielił glosu tow, Perlowi, posłowi na Sejm 
ją redaktórowi naczelnemu. naszego pisma. 
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Szlachetne zdrowie! 
Nikt się nie dowie 
Jako smakujesz, 
Aż się zepsujesz. 


Tą cytatą z Jana Kochanowskiego rozpo“ 
czął sye przemówienie tow. Perl, czyniąć ga~ 
rzut, proletarjatowi z miedostatecziego popar- 
cia Rządu L M. Proteiarjat ujawnił pe- 
wną obojętndsć dla Rządu Ludowego; kryty- 
kowal go za to, 00 TObił, u jeszcze bear za 
to, czego nie zdążył zrubić. 

« Dopiero gdy Rząd Ludowy” upadł i nasta 
| ły rządu Paderewsxich, Skulski 4 Grabskich, 
lud po niewczasie pojat, jak to Ludowy 
| „smekował”, © 

Wyli diec SpotECZ- 

nych i państwowych, aga: Rząd Ludowy prze- 
! prowadził, tow, Perl podkreślił, że był to nai- 
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drobne za jeden bob ip 
Ogłoszenia firm awk © Kw 


Wszystkie ogłoszenia obie: 
się nonparelem (drobB. p. 


Rachunki płatne w środy A lk 


uczeiwszy i najpracowitszy rząd; rząd, który | 
zerwał z przywilejami i uciskiem, chciał bu- 
dować, nie zaś burzyć; każdym ob w dbał. 
0 przyszłość i interesy ludu prac ; 2er- 
wał z Polską szlachecką, by i ana zręby 
gmachu Polski Luduwej. NG A > 
- Kiedy powstał Rząd Ludtwy, właściwie 
Polski. nie było: Byla Kongresówka, była Ga- 
licja. Śląskowi Cieszyńskiemu zagrażali Cze- 
si, pod Białymstokiem stała armja bolszewie- 
ka, a Poznańskie było jeszcze w rękach nie 
mieckich. Rzęd Ludowy ocalił Polskę od nie F 
ezpieczeństwa zewnętrznego i wewnętrzne- 
go. Gdyby w owej chwili Polską rządziła en- 
decja, bolszewicy nie zatrzymaliby się u gra S 
nic Polski i dziś przeżywalibyśmy to, co na- 
ród rosyjski przeżywa w Rosji. / ? P 
Dzisiaj jest już z całą pównością rzeczą 
stwierdzoną, że za Rządu Ludowego polska 
reakcja szykowala w Paryżu zamach, najazd 
zbrojny na Polskę., Gen. HelHer formowł at- 
mię, która, przy poparciu Francuzów, miała 
okupować- "Polskę. Jeśli więc dzięki Rządowi 
Ludowemu uniknęliśmy tego, że nie staliśmy - 
się kolonja Bolszewii, t@ dzięki poświęcenia 
się Rządu ludowego i oddaniu wladzy unik- 
nęliśmy innej ostateczności, że nie zostaliśmy 
| kolómją Ententy. 
Sabutowany, bojkotwany i szkełowany y 4 
I zad Ludowy zrobił swoje, pehnął Polskę na : 
: roge Wyzwolenia i żadne wysilki reakcji nie 
| colą jej z tej drogi. To też — powiada poseł 
| Perl — kiedy na piąikowem posiedzeńh Sej 
mu spojrzał, jak pos. tow. Moraczewski sie- / 
dział skromny, potulny i gwizdał, w ten gwiż- 
dżący Moraczewski wydał mu się symbolem | 
proletarjatu, gwiżdżącego na zakusy i machi- , 
nacje reakcji. Śr 
Naostatek poprosił o głos pos. Góray, n 
podkreslając udział slowa w Rządzie Lu 
dowym i przypominając zaszczytną rolę, jala 4 
| tler odegrał w zwalczaniu i obaleniu pi 
| szego Rządu Robotniczo - Włościańskiego. < Toż 
| Przemówienia przeplatane byly hymna- | 
| mi robotaiczemi, odegranemu przez orxiestrę. i ~ 
W podniosłym nastroju ducha zebrani ©- 
Garosa, salę, życząc sobię wzajemnie, by 
| przyszłą rocznicę 7 listopada obchodzono y 
i pod Rządem "Ludowym. 
- Oby! 
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Jak się organizuje 


Ministerjum przemysłu i handlu ma to do 
| siebie, iż panuje tam woigż jeszcze zasada, w UB) 
„Nos àla tabakiery, a nie tabakiera dla nosa“. 
Otóż stożownie do ustawy sejmowej z dù, 
15 lipca 1920 r. oʻobrocie towarowym z zagra: 
nicą Minisierjum przemysłu i handlu przystą- x 
pilo do reorganizacji doląd istniejącej Komi- 
sji Przywozu i Wywozu na Urząd Przywógu i 
Wywożu. Do pracy tej powołano p. 
skiego, b. wiceprezydenta. m. Warszawy chwi- 
lowo „bezczynnego* i od niedawna zwolnione- 
go z wysokiej godności magistrackiej, a- A 
kującego się za czasów ale a 
prezydentury teatrami miejskiemi. 
- Pan Malinowski zabrał się do r 
swój sposób. Służąc sprawie roba 
tału, p. Malinowski konieruje tylko z kliką ka: 
pitalistów, uważając, iż sprawa wywozu i przy- dx 
| wozu interesuje wyłącznie nieliczną grono po- 
siadaczy wielkiego kap tału. Pomimo wyr ; 
| nego brzmienia ustawy (art. 8 p. 8), iż w skład < 
Urzędu wchodzą przedsiąwiciele organiz 
społeczno - gospodarczych, do jakich w pie: 
ape rzędzie należą stow arzyszenia spółdaiel- 
A 
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A ŻA i 
zo i cze, p. Malinowski pizygotowija wręcz coś | wych wywoła ten skutek, że wolne w mieście 
= odmiennego, wychodząc z założenia, iż jeśli w | lokale po opuszczających Warszawę Rosja- 
skład Urzędu wejdą przedstawiciele miast, to | nach wiaścicwele zunieuią na pokoje umębio- 


tem samem są już w Urzędzie przedstawiciele 
= Stowarzyszeń spółdz'elczych!! 
: Zbyieczne byloby tlomaczyć, iż sprawa wy- 
wozu i przywozu: interesuje szerokie warstwy 
konsumentów, zwłaszcza dzisiaj, gdy mowa 
= jest o wznowieniu stosunków handlowych ze 
Wschodem. Organizacje spółdzielcze spożyw- 
- ców, które obejmują ponad miljon członków, 
„czyli kilka miljonów ludności wraz z rodzina- 
= mi, winny przedewszystkiem być reptezento- 
wane w Urzędzie Przywozu i Wywozu. , Pan 
M. tego nie uznaje. 

"Gdy delegacja -Stowarzyszeń  Spółdziel- 


wane, aby żądać zwyżki een. Podniesienie cen 
na lokale szkolne jeszcze więcej podroży nau- 
kę w szkołach prywatnych, która z braku 
szkół! rządowych słaje się wprost niedostępną 
dla społeczeństwa, Delegaci lokatorów z pro- 
wiucji zaznaczyli, że organizacje zamiejscowe 
przyiączą się do uchwał wiecu warszawskie- 
go i wszelkiemi środkami legalnemi będą 
walczyć o wydobycie się z ekcuoqucznej nie- 
woli kamieniczników. Po wystąpienia szeregu 
innych, mówców, wiec, wychodząc z założenia, 
że kwestja mieszkaniowa, dotycząca 93% 
ludności miast polskich, stanowi zagadnienie 
pierwszorzędnej wagi państwowej, powinna 
być rozstrzygnięta na zasadach nowoczesuych 
demokratyczno - racjonalistycznych, uchwalił 
polecić Centrali lokatorów złożenie memorjału 


i Polskich Stowarzyszeń ` 
Spożywców, Związek Kooperatyw Kolejowych 
= i Centrala Spółdzielczych Stow. Rob. Handle- 
_, wych, w myśl zlecenia p. wiceministra Prze- 
mysłu i Handlu zwróciła się w tej sprawie do 
p. Mal'nowskiego, tenże uznał za wskazane z 
__ delegacją wcale mie konferować, zasłaniając 
~ się kilkakrotnie rzekomym „brakiem czasu”, 
__ lub też odpowiedzią, iż obecnie nikogo przy- 
= jąć nie może. Czy w ten sposób p. Malinow- 
_ ski pragnie nie dopuścić przedstawicielstwa 
Stowarzyszeń Spółdzielczych w Urzędzie? 
At Co o tem sądzi nasze Ministerjum Prze- 
. mysłu i Handlu? i 


Na marginesie. 


Wesoło bractwo starożytnych bogów i boże 
|. ków nie$lso umiało dobrze się bawić, ale 
= - pólrafiło także świetnie zorganizować aty 
bieg życia na Olimpie, umiejętnie rozdzieliw- 
' szy poszczególne resorty w olimpiiskim gabi- 

mecie, ,A więc wojnę miał pod sobą Mans, 
= Sprawy morskie — Nóptun, sztuki piękne —. 
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Pozna, 7 listopada. 
(Telegram własny). 

Strajk generalny, dzięki sprzedajnej 
"polityce prowodyrów „enpeerowych* i „zje- 
dnoczonych'* zamienił się w częściowy. 

Hasło powrotu do pracy ma dawnych 
warunkach, rzucone przez Zjednoczenie 
Zawodowe, nieslychanie osłabiło pozycję 
„strajkujących — powiększyło opór kapita- 
listów i poznańskiej intendentury. 

Węzenie wśród robotników „przeciwko 
przywódcom Polskiego Zjednoczenia Za- 
wodowego jest olbrzymie.y Do lokalu kla- 
sowych Związków Zawodowych zgłasza się 
dziennie po kilkuset robotników z żółtych 


Apollo, Merkury — handel (teki przemysłu 
wówczas nie było), tekę mądrości piastowała - 
Minana (takiej teki zaowu u nas niema), zaś 
- sprawiediiwością zarządzała Temida. 
(|. Z czasem rząd olimpijski upadł į bogowie 
służą dziś ludzkości tylko jako symbole. 
Gdybyśmy tych symboli niə otrzymali w 
_ sukcesji po Heiladzie i Romie i gdyby zaszła 
potrzeba ich stworzenia, nie byłoby nie la- 
- twiejszego, jak zastąpić Marsa przez gen. Dow- 
| pórMuśnichiego, Miuerwę — przez Dawowskie- 
goi Apollina przez samego „mistrzą', 
=“ Sprawiedliwość zaś najlepiej symbolizo- 
~  wałby pan marszałek Trąmpczyński — Temi- 
da w spodaiach. 
(| 91 jak Temidę wyGbrażano sobie z zawią- 
" zanemi oczyma, z wagą w jednem i z mieczem 
w drugiem ręku, tax przedstawionoby pana 
 marszaika z zawiązanemi uszami, z laską w 
jednem i z regulaminem w duugiem ręxu. 
| Bo też pan marszalek jest sprawiedliwy, 
jak mało kto, Daleko Temidzie do pana mar 
_ 8załka;: mogłaby mó buty czyścić. i 
Jak wiadomo, posłowie tow. Moraczewski 
"i Pen wyrokiem 'bezpartyjnym pana mauszał- 
- ka „za hałasowanie* wydaleni zostali z Sejmu 
ma 5 posiedzeń. 
|. Gdy poseł tow. Perl chciał w sobotę na” 
- komisji spraw zagranicznych głos zabrać, prze- 
 wodniczący p. St. Grabski głosu mu nie udzie- 
ił, gdyż banicja z Sejmu rozciąga się także na 
komisje. Tak orzekł pan marszałek. i 
-Ale ten sam marszałek przysłał drugiemu 
banicie tow. Moraczewskiemu zaproszenie na 
posiedzenie, konwentu senjorów na dziś na 
godz. 12-4 w poludnie do sali nr. 1. 
| | Zatem na konwent senjorów banicja z Sej- 
mu nie rozciąga się 
© Qdybym był tak mocny w djalektyce, jak 
rabin poseł Perlmutter, który panu Tramp 
.ezyúskiemu błogosławił na ciemnistą drogę 
mrszadkowską, może zrozumiałbym, dlaczeg) 
banicja na komisje się rozciąga, a na konwent 
mie rozciąga się. 5 
_ Może niąrównomienność kary jest wyni- 
| kiem dyferencjacji dokonanych „przestępsiw*? 
Tow. Perl bowiem tupał nogami, a tow, Mora 
_ czewski „tylko“ gwizdał? 
|. Zaiste, niezbadane są wyroki Temidy w 


Kronika polityczna. 


Wręczenie buławy inarszałkowskiej \ 
J. Piłsudsk'emu. 
W najbliższą niedzielę 14 b., m. Warszawą 
stanie się świaukiem  uwutzystości wręczenia 


buławy wprzosikowakiej Ndweluemu Wadzo- 


wi, { 

Uroczystość miedzielna zbierze delegacje 
calej naszej aumyi. Oddziały frontowe wyślą po 
1 olicerze i 1 szeregowcu na każdy pułk — po- 
dobnie reprezentowane będą wszystkie insty- 
tucje wojskowe wewuądz kraju ze wszystkich 
DOGenów. Zjazd więc będzie olbrzymi ~ o 
bliczają ma kilkuset ofiecerów i tyluż stere 
gowców. Specjalnie położono nacisk, aby de 
legatów wybierano z pośród odznaczonych or 
derami: „Virtuti militari“, „jako  najmilszych 
Naczelnemu Wodzowi. . 

Garnizon warszawski weźmie też udział 
w tej: unowzystości, gdyż poszczególne oddziały 
tworzyć będą olbrzymi szpaler, ciagnacy się 
od Bełwederu pwosią linja aż po Plac Zamko- 
wy, gdzie odbędzie się rewją wojsk, 

Szezególy właściwej cetemonji wręczenia 
buławy marszałkowskiej, na którą. sktadalo 
się całe wojsko dobwuwolnemi datkarńi, nie 

so : 
Biuro Wolila ogłasza urzędowy 
kat, wediug którego w Wauszawie: doszło do 
porozumienia między rządem polskim ą nie- 


żę 


= 


s 


7 


JA 


í . 


4 mieęckim w sprawię transportu jeńcówy >= 
, mieckich z Rosji do Niemiec i rosyjskich z/Nie- 
miec Go kKosji przez Polskę, Przewóz ma ma- 
stąpić w najbliższym czasie, Polska zastrzegła 
się, iż aż do Czasu cawawcia definitywnego po” 
koju z Rosją z Niemiec do Rosji mogą jechać 
przez Polskę tylko kobiety, dzieci i inwalidzi, 
Dnia 10 b. m. ma się odbyć w Berlinie konfe- 
rencja między delegatami ministerjów pol- 
skich i niemdeckich dla załatwienią tóchnicz: 
nej strony ugody wnszewskiej, (PAT). 


j 


"Eronika -sejtrowa, 


Konwent senjorów, 
4 


. Na dziś, poniedziałek, zwołany został na 
godz. 12 w poludnie / nt senjorów, dla 
rezpawąenia sytuacji wytworzonej piątkowerńi 
za,ściamni w Sejmie. 

Z kół parlamentarnych infommują, że 
zwołanie konwentu jest następstwem «akcji 
wdrożonej, głównie przez przewódców Klubu 
Pracy Konstytucyjnej, $ 

Na postanowienie wpłynęła i ta okolicze 
ność, iż stronnictwa, będące zwolennikami je 
dnoizbowości, oświadczyły bez ogródek, że nie 
pozwolą na j BA tig głosowania pod 
nieoberność dnisctęcin wyklucmnych posłów, 

Wszystkie to względy nakazują odroczenie 
wtorkowego posialzeuia Svimu cpnaimniej do | 


Roman Boski, 


RZECE $» PR EE 
- o Wiec lokatorów. 
W uledzielę w sali Muzeum Przemysłu 
dbył się wiec lokatorów, zwolany przez Ceu- 


| irag Związków lokatorów całego Państwa, w 
elu zaprotestowania przeciwko zmianie usta- 
wy o ochronie lokatorów w dachu podwyżki 
omornego. Na wiec przybyli kiczni delegaci 

organizacji lokatorskich z -różnych miast. 
sa ewufniczył delegat Związku łódzkiego, dr. SAN 
- Misżyáski. Po zagajeniu wiecu zabrał głos ad- 
4 Roliński, który z punktu prawneg. 
dał rzeczowej krytyce uchwały komisji 
prawniczej Sejnu, 4skazując na niebezpie- 
częństwa, które wynikną, jeśli uchwała komi- 
sji uzyska większość w Sejmie Wyjęcie luka- 
handlowyćh z pod prawa, według opinji p. 031e 
kiego, grozi mevbliezalnemi stratami | cawastku, podjęcie z powrotem dyskusj 
fla polskiego handlu, podkopując jego istnie- 
mie, również podwyżka cen porazka hotelo- 


szej nad pwozektem kunstytucji, lub postronne- 
mi projektami ustawodawczemi, Głosowanie 


4 


| 


z 


ROBOTNIK” poniedziałek, 8 listopada 192r. | 


| posta Jędrzeja Moraczewskiego i tow. do Pana Pre- 
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| 


| 


| 


| 


| 


podleg*ych jej konsulatów w Stanach 4 
| 


i dal- | osadzenia p. Lubomirskiego 


do Sejmu o wydanie przez Sejm ustawy o wy- 
kupie na własność lokatorów imeszkań, woo- 
rując się na zasadaca ustawy rolnej, ponie- 
waż kwestja mieszkaniowa posiada ala miest- 
kańców miast takież pame znaczenie, jak kyve- 
stja rolna dia ludności wiejskiej. Co do zapa- 
diego postanowienia komisji prawniczej Sej- 


| mu, wiec uchialił wysłać do Sejmu osobną 


delegację, dla złożenia protestu i prośby utrzy- 
mania ustawy o ochronie lokalorów w całej 
rozciągłości, zgadzając się na podwyżki ha po- 
krycie podałków miejskich i na opłacenie wy- 
nagrodzenia dozorców domowych, Wiec także 
uchwalił o dopuszczenie przedstawicieli orga- 
nizacji lokatorów do urzędów „mieszkan 
wych, zwłaszcza udziału w sprawach rekwizy- 
cji mieszkań, oraz nadzoru nad działalnością 
urzędów mieszkaniowych, które pod prawną 
formą rekwizycji zmieniają sens ustawy i to 
lerują wszelkie nadużycia. 


3 
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"Straik w Poznaniu. 


\ 
związków, którzy manifestacyjnie niszczą 
ksiązeczki Zjeuuóczenia i zyłaszają swe 
przystąpienie do klasowych Związków.. 

Sytuacja strajkowa w dniu wczorajszym 
przedstawiała się, jak nasiępuje: Strajko- 
wała część służby ruchu kolejowego, część 
warsztatów kolejowych, część warsztatów 
Intendentury wojskowej, fabryka Ciegal- 
skiego. Ogółem okolo 10,000 rovoiników. 
Dn. 8 listopada © godz. 9 rano rozpoczaą 
się perirakiację przy współudziale delega- 
tów Miuisierjum Spraw Wojskowych — o 
godz. 6 wiecz. odbędzie się wiec, na którym 
proletariat zdecyduje o dalszych losach 
strajku. 

Aaaama ZZM A EM 0 

1 


nnd projektem konstytucji w żadnym razie 
nie odbędzie się pred urływem dni pięciu. 
„4 Ustalenie dalszego postępowania: w -grae 
nioach wyżej oznaczonych, jest zadaniem dzi- 
siejszego konwentu set_orów, 

sę 

|) 


INTERPALACJA 


zydontą Ministrów i P, Ministrą Spr. Zegrzmicznych 
w sprawię/ambasadora polskiego w Waszyngtonie, 

Stanyj Zjednoczone Ameryki Półnosnej wywas- 
sły w ostaicich latach decydujący wpływ ua iosy 
Europy, zarówno w wojnie światowej, jak i po zej 
ukończeniu, wywierają obecnie decydujący wpływ ; 
ną caiokszta!ł życia gospodarczego w Polsce, Dość 
„przypomnieć sprawę surowców dla uruchomienia 
przemysłu, dość przypomnieć sprawę sprowadzania 
zboża, tluszczów, dość przypomnieć sprowadzanie 
z Ameryki paro w, wagonów, maszyn, , nawo- 
zów azłuczuych, a więc sprawę pierwsżorzędnego . 
dia nas zmaczónia, aby zrozumieć całą wagę Stosuti- 
ku naszego do Stanów Zjednoczonych, Bezpośredni 
wpływ polityczny i gospodarczy, jaki na nasze ży” 
cie państwowe wywierają Steny Zjednoczone, sta- 
wiają przed reprezentantem Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w Waszyngtonie olbrzymie zadanie, polegają. 
eo ma dążeniu do uksztaitowamia wząjemmych sło- 
suuków w sposób dia Polski korzystny,” 

Ale t pośrednio oddziatywamie przedstawia ol- 
brzymie pole działania: Kilka miljonów emigran 
tów polskich doszło w Ameryce ciężką pracą da 
raogół pomyślniejszego położania ekonomicznego, 
od tego, w jakim ogól ludności w naszym kraju ży” 
je. Stąd znsiienie Polski przez emigrantów pol 
skich, żyjących w Stanach Zjednoczonych, w arty- 
kuły pierwszej potrzeby i dolary, stąd ruch emi- 
gracyjny z kraju i reemigracyjny do kraju — od: 
grywają lub odgrywać będą w najbliższej przyszło” 
fei wielką rolę w życiu gospodarczem neszej Rze 
czypospolitej, Zadanie  puzedstawicielstwa pol- 
skiego w Ameryce, polegające na ujęciu tych sto 
sunków w pewne karby, zapewnieniu im bezpie- 
czeństwa przed kradzieżą I przed ulegalizowanom 
lupiestwem, jest polem do olbrzymiej, wytężonej 
pracy. Czy ludność j ekarb państwa będą miały 
z tego stosunku większą czy mniejszą korzyść, za: 
leży wyłącznie od większej iub mniejszej spra wno- 
ści, udolności, pracowitości ambasady polskiej i 

Zjednotzo- 


nych Ameryki. 3 

Ambasadorem polskim w Waszyngtonie iest p, 
Lubomirski, Że przodkowie p. Lubomirskiego ot- 
grywali pewną rolę w dziejach Polski, czagem sby- 
teczną, czasem szkodliwą, to za mały powód, aby 
p. Lubomirski był właśnie tym opatrznościowym 
mężem, klóry mą nasce sprawy w Ameryte pro- 
wadzić, a zdaje stę, że to było jednym z krytecjów 
do osądzenia zdolności p. ambasadora, Jakim am- 
basadorem jest p. Lubomirski, ty nas najwięcej ob- 
chodzi, a nie to, kim byli jego przodkowie i czy 
wogóle miał przodków. 
woiną swoje prywatnó 


sema 
1 


Wiemy tylko, że przod 
interesy prowadził źle, że 


i swój mająiek roztrwonił i ratował się przed ban- 


kructwem bardzo podejrzanemi spekulacjami, Nie 
obchodziłoby to nas wcale, gdyby nie ta okolicz- 
ność, że to było zdaję się drugiem kryterium do 
w. Weszyngtonie, Nar 


par} się do Ameryki, aby naprawić swoje | 


nà interesa, a ponieważ czytać i pisać umie, prze- 


— 


pw" e 


Kr. 304 
è à Ç 
to wladze w Polsce nie umiały, czy nie chciały © 
przeć się żądaniu p, Lubomirskiego; popieranegi 
przez stery prawicy, i stąd jego nominacja na ae 
basedora. e EE] 
Interesy" Rzeczypcspolitej Polskie znalazły się 
w moćłiwie najgorszych rękach, W momencie nef 
krytycznieszym dla Rzeczypospolitej Polskiej gdg 
wojska rosyjskie załewały nasz kraj, po prawynt 
brzegu Wisly i Wieprza, niszcząc i rabując wszyst” 
ko, co ialo dla nas wartość, gdy wojska nasze 
laly obficie krew, a dyplomacja polska wys/lzła się, 
aby uzyskać pomoc, p. Lubemirski wyjeżdźsł dis 
 wywczasów do kąpieli w Newporcie, Mcże być, 26 
dla eeunego zdrowia wysokiego dygnitarza kąpiele | 
w Newport były bardzo zbawienne, chętnie w w 
wierzymy, ale wierzymy również, że pan ambasse 
dor wyżej kai mirowie swojej osoby uwcieleśniają= 
cej potomka, mse nawet) królą Massągelów (czy 
inuego mitycznego: bożka, od którego prawdope* 
dobne swój ród wywodzi), niż jakieś tam ogólce 
sprawy Rzeczypospclitej Polskiej, Tego jednakże 
nie przypuszczała opinja publiczna w Ameryce, 
Wyjazd do kąpieli wywarł na połonję amerykańską 
i na naszych przyjaciołach w Ameryce deprymują* 
ce wrażenie, » Qsądzono sprawę naszą za przepae 
dłą. Osądzono, że niepodległość Polski byla snem, 
z którego przebudzeniem będzie ponowny rozbiór 
Polski między ościenne państwa. Bo gdyby amba* 
sodor wyjechał do Newport ma krótki czas dla wł 
dzenia się z którym z polityków lub urzędników 
Stemów Zjednoczonych. byłaby to rzecz zrozumiała 
i ġie wywołelaby paniki. Ale wyjazd na pięć, czy 
sześć tygodni w tak krytycznym dla Polski momen- 
cie, mie zblefował amerykanów, Znałi go za do 


znali go za mało i zali za mało nasze Mimiterjum 
Spraw Zagranicznych, aby mogli przypuszczać, że 
ambasadorem polskim w Stanach Zjednoczonych 
został cziowłek, któremu los Polski tak mało leży 
na sercu, jak p. Lubomirskiemu, 


Drugim dowodem karygodnej wprost leklco- 
. myślności, z jaką załatwia sprawy piewwszorzędnej 
wagi, jest sprawa pożyczki polskiej w Ameryce, 
Pomijam tę okoliczność, że p. ambasador wyposa- 
żony śż n zę skarbu pańsiwa za swe jazdy dø 
kąpieli, æ swoje „urzędowanie“, za swoje ewen" 
tuaine jażdy, za „reprezentowanie“: państwa w Wa 
szyngwuie, każe sobie piacić miesięcznie 8.000 do- 
iarów, t. j. przeszło 11 miljonów marek rocznie za 
swą pracę „za pożyczką”, alo moszę: podnieść, że © 
wprowadził wprost chaos -w sprawę bondów po“ 
życzkowych. Ani ou, ani nikt nie wie, kio ile bon- 
dów otrzyma? od ambasady do rozaprzedaży, Anś 
pieniędzy, ani zwrotów bondów doczekać cię nie 


| można. Przez swą gospodarkę doprowadził do te- i ] 


go, że różne bantu i instytucje finansowe obracają 
bkisko rok pieniędzmi, uzyskanemi na pożyczkę 
pulskę, zamiast je coprędzej odprowadzić do Poi- 
, ski, I jeszcze skarb puńtwa paci im za to, Różni 
Smulcy i nie-Smulscy robią w ten sposób miljone= 
we mająiki, a typiczasem wartość marki opada na 
łeb i szyję, a skarb państwa nie ma dolarów dis 
"zapobieżenia temu. Wynik pożyczki byłby jnny,i 
gdyby ambasada agitacji za pożyczką uie oddała w 
ręce księży, zdecydowanych przeciwników wysyła” 
nia dolarów do Polski. A więc dolar zbęduy w 
codziennem życiu jego dotychozasowego wiaścicie> 
le, powiniem, zdaniem księży amerykeńskich, po- 
wędrować do ich kieszeni, a nie do skarbu państwa 
poiekicgo Tymczasem ambasada wystawia nomie 
nacje na przewodniczących komitetów pożyczka» 
wych przeważnie księżom, których w wielu wypad» 
kach zmuszać trzeba, aby pieniądze £ subskrypcia 
na pożyczkę zbierali, Wybitny pisarz polski, p, Wa- ` 
daw $ierószewski, opowiadając swe wrażenia z ak- 

, cji pożyczkowej w Ameryce, cytuje nazwiska į miej 
sca, gdzie takie wypadki miały miejsce, Opowiar 
da, jak śmiesznie małe sumy pożyczki zakupywali 
proboszczowie. miljonerzy i jak to wpływało ujom. = 
nie na wynik akcji pożyczkowej, Gdyby ambasado- 
rem polskim w Waszyngłonie był człowiek oddany 
ciałem i duszą państwu polskiemu, a nie człowiek, 
któremu się zdaje, że łaskę robi Rzeczypospolitej, 
racząc ją zastępować, wynik pożyczki polskiej w 
Ameryce bylby całkiem inny. ) 


Bo p. Lubomirskiego obchodzi sprawa przesyłek 
polskich z Ameryfi, co sprawa emigracji t reemi» 
gracji? Przynajmniej sądząc po dotychczasowym 
l stanie tych spraw, możnaby wnioskować, że go albo 

nie, albo bórdzo maio obchodzi, Na przesyica dola- 
rów z Ameryki zarabia najpierw bankier amery- 
kański, później Berlin į Szwajcawja. Gdyby do. 
wysłane z Ameryki peprawdę dochodziły do + 
ski, waluta nasza stałaby zupełnie inaczej, niż dzić. 

i nie musielibyśmy płacić za kg, mąki w Gdańskx | 
17 ceniimów amerykańskich, $, zn. aż 54 mk, pol- 
skich, Jeżeli p. Lubomirski nić potrafił w ciągu 
blisko dwóch lat sprawy tej pchnąć na lepsze tory, © 
to przypuszczać należy, że nie potradi tego zrobić ś 
w przyszłości. ; 

Czy p. minister skłonny jest mianować amber 
sadorem Rzpltej w St, Zjedn, Ameryki człowieka 
zdolnego, pracowitego, troszczącego Się zarówno © 
interes państwa, jak i o losy i interesy jego por 
szczególnych obywateli, a usunąć p. Lubomirskiego, 
nie odpowiadającego ani jednemu z tych wymo= 
gów? 

Warszawa, dnia 5 listopada 1920 r, 


Robotnicy popierajcie 
$wó,e pismo codzienne! 


brze, aby przypuszczali, że okazaje zimną krew, | 


— 


Warszawa, 7 listopada. 


Bieniakonie podaje do w'adomości: 
-Dekretem Naczelnego Dowódzey wojsk 
Łitwy Środkowej z dn'a 8 b. m. powołani zo- 
stali Aleksander Achrhatowiez na stanowisko 
dyrekióra departamentu sprąwiedliwości, a 
Seweryn Ludkiewicz na stana isko dyrektora 
departamentu rolnictwa i lasów. 


Litewski organ półurzędowy  „Lietuws”, 


wychodzący w Kownie, zamieszcza z racji o- 


trzymania przez rząd kowieński noty pokojo- 
wej Litwy Środkowej artykuł wstępny, w. któ- 
i wypowiada się. przeciwko wszelkim ukla- 


dom z Polakami, ponieważ, jak zauważa, nie: 


ma żadnej gwarancji, że oni dolrzymają umo- 
| Z powiatu Lidzkiego piszą do „Gazety 
Krajowej“, że ostatni oddział eolających się 
wojsk litewskich uprowadził był ze sobą kilku 
Polaków, których bito i katowano niemiłosier- 
mie, a następnie rozstrzelano. Zwłoki ich od- 
naleziono niedawno w lesie i pochowano na 
cmentarzu paraljainym w Kolośnikach. Wo- 
góle bicie i katowanie Polaków przez wojska 
łitewskie przed samym wkroczeniem Polaków 
było na porządku dziennym. Plebznję niektó- 
rych księży litewskich zamieniły się wprost w 
avydziaiy policyjne. 

Redakcja gazety „Słowo Żołnierskie" ogla- 
sza tajny rozkaz komendanta litewskiego, wy- 
dany do garnizonu miasta Wilna, w dniu 23 
września przyjdzie do wybuchu powstania pol- 
sunki, panujące w Wilnie za rządów kowień- 
skich, kiedy wojska polskie nie dotarły jeszcze 
do Grodna. Rozkaz zapowiadaę że w dniu 26 
września przyjdzied o wybuchu powstania pol- 
skiego w Wilnie i zawiara szczegółowe naka- 
zy, by ruch ten w zarodkh zdusić. . 

Rynek wileński wykazuje Siłonność do 
zniżki gen prpduktów żywnościówyćh. Skut- 

a uru homiienia z inicjatywy rządu eksplo- 
atacji lasów w okolicach Wilrą liczyć się na- 
leży ze zniżką cen materjałów opałowych. Z 
Poznania przyjechała specjalna komisja z p. 
Witkowskim na czele przywożąc pierwszy 
transport żywności darowanej przez poznań- 


v skie ludności chrześcijańskiej miasta Wilna. 0- 


czekiwane jest przybycie dalszych 10 transpor 
łów. Miejscowa komisja pod przewodnictwem 
księdza rektora Sobasia czuwać będzie nad 
sprawiedliwym rozdziałem darów. `“ 


X Paryż, 7 listopada. 


(E. E.). Przedstawieiej East Expressu do- 


(P. A. T.). Dowództwo Grupy Kresów ` 


* Lidze Narodów. 


| SR, p 23 2» | 
| gprawa. wileńska. 


wiaduje się ze źródła miarodajnego co nastę 
uje: e 

zi Pełqomocnicy przy Lidze Narodów, Pade- 
fewski i Askenazy zakomunikowali Radzie Li- 
gi, znajdującej się już w Genewie, odpowiedź 
rządu polskiego na propozycję plebiscytu na 
terytorjum wileńskiem. Rząd polsk: propozy- 
cję przyjął. Ze swej strony przedsiawił pew- 
ne szczegóły, odnoszące się do sposobu w ja- 
ki plebiscyt ma być przeprowadzony. Rząd 
proponuje, aby delegaci Ligi Narodów, przy- 
byli na Litwę Środkową i tam we wszystkich 
miastach i we wszysikich okręgach zorganizo- 
wali zgromadzenia mieszkańców. Na tych zgro- 
madzeniach mieszkańcy będą mogli zadecydo- 
wać o swej przynależności państwowej. Dele- 
gatom Ligi ma towarzyszyć jeden reprezentant 
rządu polykiego i jeden — rządu kowieńskie- 
go. 

Ryga, 7 listopada. 


(E. E.). W Kownie rozpoczęły się narady 
litewsko - białoruskie. Dotychczas odbyły się 
dwa posiedzenia. Na jednem przewodniczył 
Łastowski, na drugiem, wiceminister spraw za- 
granicznych — Klimas. PARKA 


Wilno, 7 listopada. 

(E. E). Według wiadomości nadcliodzą- 
cych z Kowieńszczyzny, rząd kowieński spoty- 
ka się z niechęcią calej ludności. Sejm ko- 
wieński uważany jest za burżuazyjny i niere- 
prezentujący całej Litwy. Ludność Kowień- 
szczyzny zarzuca rządowi uw:kłanie kraju w 
wojnę bratobójczą, żali się na samowolne re- 
kwizycje wojsk, zwłaszcza strzelców litewskich, 

) 
Paryż, 7 listopada. 

(E. E.). Przedstawiciel Agencji East Ex- 
press otrzymuję z miarodajnego źródła naslę- 
pujące iniormacjeż 

Nieprzejednane stanowisko rządu I tew- 
skiego wobec Pólski wywarło złe, wrażenie w 
Wybór Hardinga na prezy- 
denta Sianów Zjednoczonych wywarł wpływ 
na stanowisko Ligi Narodów, zaś poważne 
zmiany w syłuacji wojennej na Krymie absor- 
bują uwagę kół politycznych zagranicą, Wszy- 
siko to ma jak się zdaje pomyślny wpływ w 
kołach Ligi Narodów w związku z rozwiąza- 
niem sprawy wileńskiej. Decyzja zapadnie jak 
wiadomo' w Lidze Narodów w Genewie. 

+ .* 


WY Paryż, 7 listopada. 
(E. E.). Delćgacja polska otrzymała no- 


we wskazówki i instrukcje od rządu polskiego 


co do kwestji wileńskiej. | $ 


RÓ AAC A o GO ona 
Sprawa Gdańska. 


j Paryż, 7 listopada. 
(Œ. E.). Konferencja ambasadorów od- 
była 6 b. m. narady pod przewodnictwem 
Cambona. płn Fromageot przedstawił 
tremid widzenia paue i niemieckie co do 
onwencji gdańskiej) Konferencja amba- 


sadorów przyjęła zmiany proponowane 
E J 


"AS I8F: 
totwa oficjaisie sie popierała Wrangla 
OKE Libawa, 7 listopada. 
(P. A. T.). Łotewskie biuro prasowe w 
Rydze donosi; Komisja śledcza zgromadzenia 
kons.ytutyjnego przyśzia w sprawię werbunku 
Wrangla do przekonaniu, że rząd nie popierał 
toboty tajnych ageutów Wraugia i Sawinkowa 
na Łotwie. W piątek po nader ożywionej dy- 
skusji izba odrzuciła interpelację 66 głosami 
przeciwko 55 glosom, socjalistycznym. For 
mutka, przyjęta do porządku dziennego, 
przmiała, że żadne naruszenia traktatu poko- 
jowego nie miały miejsca. 


(0 mili | 


paryż, 6 listopada. 


(P. A. T.). (Havas), Cala prasa wyraża 
żadowolenie z powodu ys'ągnięcia zgody m'ę- 
dzy Francją a Anglją w kwestji reparacyjnej. 
„Le Petit Parisen“ podkreśla, że odpowiedź 
Anglji zawiera wbliżenie się do punktu widze- 
nia Francji, bronigcej atrybucji komisji repa- 
racyjnej, która ma postatowć o wysokości i 
sposobie wypłat miemieckich. Wedle „Le Ma- 
tin“ prace komisji reparacyjnej znacznie por 
s:ąpilyv naprzód. 


Paryż, 6 listopada. 


(P. A. T.). (Havas). „Le Temps“ po 
twierdza wiadomość, że między Francją a An- 
gia osiągnięto kompletną zgodę w kierunku 
przyznawa komisji repara-yjnej zadania usła- 
enia dlugów Niemiec. Sprawa trakiowauą 
„będzie w czterech etapach. 


_sławicieli Niemiec, 


przez komisję. Nie zmieniono sprawy aŭ- 
minisiracji portu przez komisję mieszaną. 
Konierenacja postanowiła, że akt ukonsty- 
tuowania wolnego miasta Gdańska odbę- 
dzie się 15 listopada. W tym samym dniu 
powinna więc być podpisana konwencja 
polsko - gdańska. 5 


dzie się zparde i e) rzeczoznawców państw 
sprzymierzonych il Niemiec, po wtóre zwolaną 
będzie ,konterencja ;przedsiawicieli rządów 
sprzym'erzonych ioja wysłucha zdania przed- 
trzecie komisja repara- 
cyjna ustali dlugi niemieckie na podsiawie 
sprawozdań obu poprzeduich konferencji i na 
zasadzie, opinji rządów sp ierzonych, a w 
końcu odbędzie się konferencja szefów rządów, 
która poweźmie uchwalę, 7 


% Paryż, 6 listopada. 
(P. A. T.). (Havas). Ambasador Wiel- 

kiej Brytanji wręczył rządowi francuskiemu 

odpowiedź rządu aug'elskiego na notę trancu- 


ską z dnia 20 października w sprawie odszko- - 


dówań ze strony Niemiec. Noialsiwierdza po- 
ważny postęp w kierunku ustalenia sposobu, 
w jaki nastąpić ma wypłala., W osiatni.h mie- 
siączeh zdawało się, że Anglja pragnie, by o 
sprawie wypłat zadecydowali bezpośrednio 
szefowie rządów zjednoczeni w Radzie Na;wyż- 
szej, natomiast Frantja uważała za rzecz bare 
dziej pożądaną, by sprawę odać w ręce komi- 
sji reparacyjnej. Ostatnie konferencje fran- 
cusko - angielskie zakończyły się os' qpnięciemw 
zgod$, co do metody, wedle której Niemcy ma- 


ją płacić, 


o fmf czesto. 


Bytom (East Express), W sprawie plebiscyiu 
na Górnym Śląsku jstniało i istnieje calkowite po- 


| rozumienie między Niemcami a Czechami. Centra- 


la agitacji czesko-n'emieckiej zmzjduje się w Ra- 
ciborzu i stąd p'yną wszelkie justrukcje i weke- 


Nasamprzód odbę- | zówki dla agitatorów memieckich i czeskich. 


K 
>) 


„ROBOTNIE”, poniedziałek, 8 Nstopada 1920 T: 


-  hrężig. Leniia, 
r” Paryż, 6 listopada. 


(P. A. T.). (Havas). „Le Temps“ reje- 
stryje wiadomości, jakie nadeszly z Rygi do 
Lóndynu, wedle których rząd sowietów znaj- 
duje się w poważnem przesileniu, a to WSKU- 
tek klęski głodowej. Korespondent „Timesu“ 
w depeszy z Helsingforsu-donosi, że Lenin na- 
zwał rewolucję rosyjską pierwszym etapem 
rewolucji świalowej. Niezawisła Polska, zda- 
niem Lenina, tworzy poważne niebezpieczeń- 
stwo dla Rosji sowieckiej. Narazie , tmeba 
zwalczyć Wrangla, potem przyjdzie kolej 1 na 
Polskę. Nawiązując do tych doniesień, pisze 
„Temps”, że wszyscy Francuzi życzą Wranglo- 
wi powodzenia, gdyż dzierży on sziandar wiel- 
kiego narodu rosyjskiego, który. prędzej,] czy 
później podnieść się musi, a z którym Frdncja 
zawsze ściśle jest związana, „Le Temps“ zwra- 
ca uwagę rządów sprzymierzonych na zamiary 
sowietów zaatakowania Polski po pokonaniu 

frangla i podkreśla niebezpieczeństwo tkwią- 
cego w tem, że bolszewicy i Niemcy mogą 
się polączyć dla osiągięcia tego celu. 


kamara wzedniew gta. 


Paryż, 6 listopada: 

(P. A. T.). (Havas). Prasa wloska żywo 
komentuje wywody niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych, zwlaszcza ustępy pdno- 
czące się do Tyrolu. „Popolo d'Italia“ pod- 
kreśla, jako rzecz znamienuą, że $ustrja mil- 
czy w sprawie. Tyrolu, Niemcy zaś nad tą spra- 
wą się rozwodzą. Widać, że Niemcy wznawia- 
ją kampanję wszechniemiecią. Jest to no- 
wa chmura na horyzoncie stosunków wojsko- 
niemieckich. 


Panizels przeciw królowi Hanstagiernn. 


Ateny, 7 lisiopada. 
(East Express), W Patras odbyło się wiel- 
kie zgromadzenie wyborcze, na kiórym prze- 
mawiał Venizelos, przybyło 25,000 osób. Ve- 
nizelos oświadczył, że powrót króla Konstan- 
tego byłby hasłem do nieskończonej wojny we- 
wnętrznej. 


Wim dorowa w Moni. 


Londyn, 7 listopada. 


(Feast Express). Położenie w Irlandji co- 
raz groźniejsze. Walka prowadzona przez sin- 
ieinistów przybiera coraz to krwawszy charak- 
ter, W ostatnich dniach sinfeiniści urządzi* 
li pa policję kilka zasadzek, zabili 17-tu po- 
Aigjantów. W Dublinie policja zabiła podczas 
rewizji dwóch Irlandczyków, Dokonano w je- 

 dnym dniu 400 rewizji, 
a= Londyn, 7 listopada. 

(East Express). Nowy Lord maire Cork'u 
OCalagan oświadczył: waika o niepodległość 
będzie prowadzona dopóty, dopóki choć jeden 
repubjjkan'n pozosianie przy życiu. 

A Londyn, 7 listopada. 

(East Expr.) Asquith wygłosił w Candift 
mowę o kwestji irlandzkiej. Oświadczył mię- 
dzy inemi; Stoimy obecnie niby zbrodniarze 
przed trybunałem świśta. 
go, że nie mieliśmy odwagi zastosować do. Ir- 
landji tych zasad, które, głosiliśny w stosunku 
do innych narodów, “Ù | 


1 1E 
Anija a iyt. 

i | Berlin, 6 listopada. 

(P. A. T.). „Telegraphen Union“ donosi 
z Londynu: Agencja Reutera podaje, że de- 
legacja egipska, klóra ze względu na oświad- 
czenie, złożone przez lorda Millera w lzbie 
wyższej, zamierzała pozstać nadal w Londynie 
i przystąpić do nowych układów z lordem Mil- 
lerem, postanowiła obecnie powrócić do Egip- 
tu, gdyż dalsze układy uważa za bezcelowe. 


Paniei ma dzieci pieniezkie 


reg i Nauen, 6 listopada. 
(P. A. T.).*(Radjo). Z Kolonji donoszą, 
eż papież w czasie audjencji oliarował arcy- 
biskupowi kolońskiemu, dokiorowi Schulze pół 
miljona liróy dla ubogich dzieci niemieckich. 


/ 
Po wyborze Herdiaya, 
Nowy Jork, 7 listopada. 
(East Express). Obliczenia głosów przy 
wyborze prezydenta Sianów Zjednoczonych są 
prawie wykluczone, O ile dotąd wiadomo, 
(Harding otrzymał 404 glosy, Cox — tylko 117. 
5 zwyciężył w 37-miu Stanach, Cox w 
-stu. 


| PWD 
| Direezóstwa w Dnytocie. 
Panowie „książęta” w Gálioj 


Wschodniej stosunki p r 
szą pisma Jwowskie z d, 23 października; 

We wsi Dmytrowie, powiat Radz.cchów, mlor 
dy książę Sapieha kszał zwolać wieś calą pod cer- 
kiew i tw rozkazał wieśniakom oddać broń, która 
rzekomo miala być we wsi, Ludziska przysięgalt 


1 
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iane, Oto co donu-. 


Stało się to dlate- 


|tych ziem -na tle wypadków historycznych. 
| Dla szkolnictwa naszego książka ta barda. w 


z ZO OO ZZ O 


` 


| botniku Wielkopolski!“ Komite 


` * komika polskiego, ulubieńca Publiczności, = 
A A ae aan oO 


daniu został zmieniony i a SENEE ; 


(, u Gebethnera i Wolffa. sz 


W dniu 10 listopada o godzinie 1l-ej 
rano odbędzie się ) j 


śprzedaż 2-ch koni 
drogą przetargu wałach i klacz, dobrze u ZW 
trzymane zdolue do pracy. Bliższych infora ^ 
macji udziela Kancelarja Łazienek Królew= . 
skich od god% 9'ej do -ej pp. 


7 à e" 
CYRK I KiocziOKKi aax 
Duiś, 6 w. fadtwyczajnj dowy, Bakony 
Program Listopadowy 


oraz goscinje występy Blc-BGMA, słynnego 


Dr. Jeinicki 


przeprowadził się na uł. tmolną Ja 125 s 
choroby skórne i weneryczne 10—12 i 5—7. 
O Z EN | 


się, że żadnej brpni nie mają, oddać jej więc aw || 
mogą. Mlody książę inaczej wtedy przemówił, Wy 
dal rozkazy podwiadnym siepeczom. — TRIE - 
się Watowenie, Najpierw kazai rozciągnąć wójta, 
60-ielniego Melnyka, Dano mu 200 (dwieście ba- 
tów!) Nzstępnie siepacze książęcy skatowałi cónkę © 
i syna Melnyka, wymierzając obu po 50 batów, 
Arendarzowi Jośelowi Stenbergowi dano 100 bar 
tów, aż go krew zalała, żonie jego 25. Pewnej mio | 
dej, kióra w dniu tej egzekucji brala śłub i była No 
pod ceskwią, w Ślubuym stroju wymierzono 25 ba: 
tów, druchnie jej rówuież 25. I tak dalej i dalej 
towala ta orgia okrucieńsiwa, | maa 

Tak oto maguaterj na kresach pracuje, 


* 


zjednać kudmość niepciską dla Polski, 


yy: 


RE 
> 


SH KZ 


ad E 
Książki nadesłano, 


Nowości wydawnicze księgarni M. Areta 

„w Warszawie. ZOK ANĄ 
Grabowski Jan, inż. ` Rachunki dla rzy 
mieślników. Pdręcznik dla szkół zawod” 

wych i samouków. Qz..L. Auior, iuspektor 
szkół zawodowych i zuany pedagog, opraco- è 

wał tę książkę według programu Minist, W. 
I. iO. P., specjalnie dla szkół zawodowych, 
co tak w treści, jak i fukiadzie melodycznym — : 
daio podręcznik oryginalny, odmienny zasadr 
niczo od innych książek do początkowej naur © 
ki rachuków. l iaa 
Krasnowolski An, Najpospolitsze biędy 
językowe, zdarzające się w mowie i piśmie 
poiskiem. Błędy, zebrane przez autora w tej 
książce, są istotnie najczęściej spotykane, al- 
bowiem zebrane zostały, wpośród warstw Śre- 
dniowykszłałconych lub też z książek i gazet, 
czyli tam, gdzie roszczą sobie pretensję do 
znajomości języka. Z tego względu książka ta 
każdemu może oddać wielkie usługi. in 
Maikowska A. Geograiją Polski, z 64 
sunk., wyd. VIII. Znany i powszechnie za 

sowany w szkolnictwie naszem podir, 
geografji Polski A. Nałkowskiej w owem wy-_ 


% 


nie do nowych granic i nowych Waru: 


iw pe w jakich dzisiaj się Polaka znaj 


Nowakowska M. Geografja historyczna 
Polski, z 88 ryc. Pierwszy to podręcznik geo- 
graiji histor, Polski i pierwsza wogóle GE: 
rodzaju praca od czasów książki Z,-Glog RE 
wydanej przed kilkudziesięciu laty. Autorka 
w sposób zwięzły a barwny opisuje Połskę w 
dawnych granigach, malując całkowity obraz 


porę przybywa. ~ 

Nowakowska M. i Jaroszyńska H. 
opowiadań ojczystych dla użytku niższy 
klas szkół średnich i szkół początkowych, 
Wyd. HI, uzupełnione, Jest to zbiór pogada- 
nek historycznych, których celem jest podr | 
nie dzieciom nietylko wiadomości historycz- 
nych, lecz 1 wyrabianie ich charakteru. Treś- 
cią pogadanek są  wybitmiejsze momenty, 
dziejów Palski, ulożone w porządku chrono- 
logicznym. Książka w wydaniach poprzednich 
polecona została do użytku szkolnego i` zdo- 
była już sobie wielką ilość zwolenników. 

Tkomas St. Zbiór zadań arytm hy 
cz. wstępna, kurs klasy podwsiępnej, w 
nie XII. (aS 2 

Thomas St. Zbiór zadań aranera 
cz I, kurs klasy wstępnej, wyd. XII. Książki 
SŁ Thomasa zbyt znane są, aby o nich pisać. 
Nadmienić jednąk trzeba, że w dwunastem 
wydaniu zostały zasadniczo zmienione i 


pełnione przez autora, prsa 
miary, wagi i monetę rosyjską zamieniono 
polską j metryczną. Wszystkie zmiany usl 
tecznił autor zgodnie z programem Minist. 
świecenia. WWI 
. Wydawnictwo Głównego Urzędu Ziem- 
skiego: Bolesław Giliczyński — Prace Urzę 
dów Ziemskich; poradnik dla członków ko: 
sji ziemskich, ze Szczególnem uwzglę 
diem prac komisji gminnych. Sklad g 


rodzaju”, To 


„Wiery il 


Jan Lemański, „Księga 
Wyd. „ignis“, 
Czosław Porankiewiez, 


P. S. Poznań, 1920 r. S 


ł Pa 


SĘ Zagranica: 


_ PRZECIWKO III MIĘDZYNARODÓWCE. 
| Londyn, 6 listopada.,(PAT). (Wied, Biuro 
koresp). Komitet wykonawczy II Międzynaro- 
dówki obwinia w manifeście trzecią Między- 
- marodówkę, że demoralizu,e robotników, że 
- stworzyła skrajną dyktaturę, że usunęła w pra- 
_ sie niewolę najemna, lecz wprowadziła ~s jej 


__ miejsce niewolę państyyową, że doprowadziła 
"Rosję do stanu zubożenia i nędzy, Manifeststen 
' podpisali Henderson, Ramsay i Maodonald 
: (Anglja), Huysmans i Vandervelde (belgja), 


| moelstra (Holandja), Wels (Niemcy) i Engs- 


A _ berg (Szwecja). i 


4 GÓRNY ŚLĄSK, 

Bytom, 6 listopada, (PAT). W piatek w 

| 0 ge wybuchł nagle strajk w dwóch cen- 

= ftralnych elektrowniach w Chorzowie i Zabrzu, 
= które zaopatrują w prąd świetlny i popędowy 
cały obwód przemysłu górnośląskiego z Wy- 
jątkiem tych wielkich zakładów przemysło- 
wych, które posiadają własną elektryczność. 
Przyczyną strajku jest żądanie podwyższenia 
płacy. Rokowania między przedstawicielami 
robotników i władzami toczą się bez przerwy 
- przy współudziale delegatów międzysojuszni- 
czej komisji rządzącej, dotąd jednak bez skut- 
- ku, Strajk trwa dalej. Miasta górnośląskie już 
- drugą noc toną w ciemnościach, nie wychodzą 
eż dzienniki z powodu braku prądu. Słanęły 
_ wszystkie przedsiębiorstwa przemysłowe i 
tramwaje. Z ciemności nócy skorzystali ban- 
i a dokonali licznych włamań i napadów. 
= Dzisiaj rozeszła się pogłoska, że dla poparcia 
ZE żądań robotników elektrowni zagrozili straj- 
| kiem robotnicy wodociągowi, 


We FRANCJI. 


| Paryż, 5 list. PAT. Havas, Konflikt mię- 
dzy górnikami a właścicielami kopalń oma- 
wiany jest żywo w prasie. Wspołpracownii: 
jennika „Le Journal“ w rozmowie z sekre- 
tarzem związku górników dowiedział się, że 
$ jest nieunikniony, jeśli właściciewe ko- 
nie dadzą satysfakcji. „Gaulois“, dono- 
w iormie pogioski o zamier: j inter- 
|. wencji rządu, stwierdza, że górnicy gotowi 
wysłuchać eweniuainych propozycji, 


yz NIEMCY, 
A Strajk w Berlinie. 

| Berlin, 7 listopada. 42,000 robotników 
miejskich uchwaliło, wczoraj przez głosowanie 
zgodę na poddanie się arbitrażowi  konusji 
| miejskiej, Komisja ta ustalić miała taryfy za- 
__ robków robotników miejskich, 10,000 robotni- 

ków przemysłu metalowego elektrotechniczne- 
i transportów uchwaliło strajk, Uchwała 
2% Z ma wiecu robotników miejskich. W 

ten sposób złamaną została jednolitość całego 
ca strajkiem, d ją się płac 
w. gk i za strajkiem omagają $ 
wyższych niż reszta robotników, Przywódca 
robotników zakłądów elektrycznych oświad- 
czył, że robotnicy obstawać będą prży swoich 
ji nawet gdyby trzeba było przejść 
trupach. Strajk rozpoczął się rzekomo ua 
żądań ekonomicznych. W istocie ma on 


U 
y 


rocznicą, rewolucji rosyjskiej i niemieckiej. 
Dziennik „Rothe Fahne“ wzywa robotników 
4 usposobionych rewolucyjnie, aby zaznaczyli 
"swą solidarność 4 towarzyszami rosyjskimi i 
| pragnienie Tanob] wszechświatowej. Nie. 
|. należy się dziwić, że ostatnie wypadki, które 

nastąpiły wśród partji socjalistycznych, a mia- 
icio, rozłam w partji niezawisłych socjali- 


'i Łossowskiją musiały wywołać nowe usilo- 
wania wystąpień proletarjatu komunistycznego 
pr ustrojowi burżuazyjnemu, 


- Gńupa szajdcmanówców i niezawisłych 


ajdują cue, że ruch ten grozi klasie robotni- 
zej niebezpieczenstwem i ostrzegają przed 
szywym krokiem; a zwłaszcza przed możli- 
emi wynikami strajku w Berlinie. Miasto jaż 
 «becnie stoi wobec możliwości . bankructwa. 
awidywane jest, że robotnicy kolei miej- 
h, gazowni i wodociągów przyłączą się do 
strajku. Trudno przewidzieć, jakie będą dal- 
sze następstwa i rozwiązanie ruchów robotni- 


| Dzienniki przestały! wychodzić skutkiem 
braku enezgji elektrycznej, Wychodzą tylko 
łe pisma, kióro mają własne instalacje, t j. 
zty wydawsme pizez Ullsteina, Scherl'a: 
, arts", „Freiheit“ i „Deutsche Allge- 
eino Zeitung“. (B. E). > 


dańsk, 6 list. PAT. Wskutek strajku pra- 


ony jest dzisiaj, wraz z przedmieściami, 
wiatła. Tramwaje nie kursują. Strajk ma 


podklad ‘ekonomiczny. 


(| prywatnym, z centralą w Berlinie, pod nazwg\„Os 


skich na giełdy zagraniczne į w tem sposób obniża 


robotniczego, 10,000 robotników, którzy | 


polityczny i pozostaje w związka z, 


"stów i tworzenie się grupy zjednoczonych ko 4 
munistów, oraz pobyt w Niemczech Zinowjewa | 


wiadczyla się przeciw ruchowi obecnemu. , 


ików elektrowni berlińskich, Berlin po- | 


pozorny, 
RE: Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8, 


„ROBOTNIK“, poniedzialek, 8 listopada 1920 n 


... Rueh robotniczy. 


Berlin, 7 listopada. Strajk w elektrowni 
berlińskiej, do którego przyłączyli się w. sobo- 
tę po południu i robotnicy gazowni, potępią 
bardzo ostro „Vorwärts“, nazywając go straj- 
kiem „dzikim i samolubnym*, który będzie 
tylko wodą na młyn reakcji niemieckiej. „Vor- 
wärts“ stwierdza, że strajk rozpoczął się bez 
poprzedniego wyczerpamią Środków ugodo- 
wych i wskazuje, że obecna rada miejska wiel- 
kiego Berlina jest w swej większości socjali- 
styczna, tak więc robotnicy socjalistyczni u- 
rządzają strajki przeciw zarządowi miasta, 
który składa się z ich przedstawicieli, przez 
to 
i wykazują brak wyrobienia społecznego i poli- 
tycznego. (PAT). | J 


eanan ae 


lysie gospodarcze, 
Jak Niemcy ebniżają markę polską, , 


Powstate w styczaiń 1920 r. Stowarzyszenia, 
względnie Komitet handiowy o, charakięrze ozys'o 


tropa“,  rozporządzające b. znacziemi kapóialami, 
jest naczelną agenturą na całą Polskę i, jako takia 
rozwija nadzwyczajnie ożywioną 1 wszechstronną 
działalność wywiadowczo - informacyjną. Celem 
lepszego ukrycia przed światem swojej właściwej 
działalności, prowadzi „Ostropa* bardzo poważne 
interesy handlowe. Wywiady ekomomiczne i szturz- 
ne obniżanie na giełdach marki polskiej . zajmują 
wśród zadeń „Oswopy* jedno z  najpierwszych 
miejsc, zwlaszcza w obniżaniu marki polskiej, po- 
łożyja „Ostropa“ olbrzymie zdsługi, bo oto rzuca 
ona od czasu do czasu olbrzymie sumy marek poi- 


kurs marki polskiej, Dzieje się to również dla ce- 
lów piebiscylowych, „Oślropa" skupuje i dolary 
amerykańskie, wysyłane do Polski przez bank Ga- 
ro, Agent tego banku, dr, Ellenbogen, wysysa do 
Polski dolary przez firmę Hochne w Hamburgu i 
„Ostropa* przetrzymuje te dolary w Niemczech, 
Przy tych ramch'nacjach korzysta ona obiicie z po- 
mócy rządu, który od 1 września 1020 r, wydał już 
zgórą 130 miłjonów marek niemieckich na obniże- 
nie waiity polskiej. Również w ten sposób dziala 
oddział walutowy miemievki w Koperihadze, który 
razem z „Osiropą” obniża walutę polską i podirzę- 
muje wszelkiemi siłami kurs rubli carskich. Prócz 
tego „Ostropa* sprzedaje zagranicą za względnie 


niskie ceny ubrania, szabięrane z Belgji i Francji, | 


a to z obawy, ażęby przypadkiem nie poznała fych 
ubrań w Niemczech mieja francuska. (E, E). 


Zakusy sowieckie, Rząd sowiecki nawiąrat 
rokowania z firmami handlowemi amerykańskie- 
mi o kupno towarów które posiadają „amerykanie 
w Hawrze i w Calais, Znajdują się tam ubrania, 
produkty żywnościowe i materjały kolejowe. W 


nawiązaniu stosunków pośredniczy towarzystwo 


rustro-norweskie, za'ożone niedawno, Tranzakcja 
dosięga 168 miljgonów franków, De 


Zyski przędzalni angielskich, Towarzystwo 
przędzalni „Coats Limited * w Glasgowie w Anglii 
wykazało zyski czyste do 30-g0 czerwca r, b, w Sur 
mie 4,164,894 funt, szterl. Sprawiio to sensację w 
koiach gieldowych, Towarzystwo to tworzy trust 
przędzalni mici, Wielokrotnie oskarżano że o nade 


mierne zyski, Część owych zysków pochodzi u za~ 


mówień, odsiępowamych przez towarzystwo innym 
iebrykom przędzalniczym. (B, E.). 


Kronika. 


Posady dla nanczycieli. Dowiadujemy się, 
że w Państwowym Urzędzie Puśrednictwa 
Pracy w Warszawie wakują posady nauczy- 
cieli(ex) szkół powszechnych na kresach i w 
b. Komgresówce. Są także liczne zapotrzębo- 
wania na nauczycieli szkół średnich i nauczy” 
cięli domowych na prowincji. 

Petenci, ubiegający się o powyźsze posa- 
dy, winni kiepować swe podania wraz z od- 
pisami posiadanych  świadeciw. do Warszaw- 
skiego Urzędu Pośrednictwa Pracy, Plac War 
rocki 8. 


Z Państwowej Komisji przywozu i wywesu, 
Minisierjum Przemystu i Hendlu komunikuję, że 
Państwowa Komisja Przywozu i Wywvcu w War- 
pij E jej oddziały prowincjanadne mie wy 
dają żadnych pozwoleń na przywóz, przewóz lub 
wywóz towarów na lub z terytorjum Ukrainy, Bia- 
łej Ruci oraz Rosji Sowieckiej, tak dla firm dirajo- 
wych, jak i zagranicznych, 

W razio zmiany odmośnych zarządzeń, zostanie 
to; podane do publicznej wiadomości, 


(a) Ulopszenie szpitalnietwa, Wydział szpikal- ° 
nietwa zarządu miasta deleguje do Gdańska spe- 


"efalną komisją rzeczoznawców ` dla zaznajomienia 
| się x umądzeniem tamtejszych 
| wą i urządzeniem buchen, 


 omsnonacah 


pelniają zbrodnię przeciw swojej klasie , 


Odbito w arukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


Prezes Komitetu targowego mięsnego, p, Wf. 
Skrobecki, od dnia 1 listopada r. b, złożył z siebie 
czynności prezesa Komitetu, Przewodnictwo K. T, 
obja? komisarz. aprowizacji przy. Magistracie sła!, 
m, Warszawy, p. Nowielsi, í 

* Warszaw, Wydział kult-oświatowy, We wto 
rek, da, 9 b, m. o godz. 7-ej wiecz, zebranie Wy- 
dzialu, Członkowie proszeni są o punktuwidne 
przybycie. y ° 


Urzezenie pamięci Katarzyny Jaczynowskiej, | jest 


Z inicjatywy grona osób, które utworzyly komitet, 
celem uczczenia pamięci znakomitej artystki prot, 
Komserwatorjum warszewskieog,  przedmeześnie 
zmarłej Katarzyny Jaczynowskiej, odbędzie się w 
końcu bieżącego miesiąca wielki koncert, z udzia- 
lem najwybitniejszych naszych siè artystycznych, 
Dochód, z koncertu. osiągnięty, przezmacza komitet 
na nagrodę za koncert fortepjanowy, na który nie, 
bawem ogioszony będzie konie. 


Pożar teatru „Miraż*, Wczoraj o godz, 3 pp. 
wybuchł pożar w teatrzyku „Miraż“, na rogu No- 
wego Światu i ulicy Świętokrzyskiej. Zniszczenia 
wega scena i prawie cala widownia, wraz z fote 
lami i krzesłami, Jako przyczynę pożaru podają o- 
fiejalnie t. zw, „królkie spięcie". Niektórzy twier- 
dzą, że zawiniła tu dyrekcja, która przez oszeząd- 
ność usumę!a centralne ogrzewanie i zaprowadzila 
żelazme piecyki, a jeden z nich słał się wiaśnie 
przyczyną pożaru, Jako trzecią możliwość, wysuwa 
się mieostrożność dwóch chłopców, którzy, przygo- 
towywując stenę_na przedstawienie, rzucili papie- 
rosy na dekorącję, Zostały również zniszczone ga“ 
deroby aktorów i kostjumy. Straty obliczają na § 
miljonów marek, i 


„Krótkie pięcio“ w teatrze Wielkim. O mat» 
čo nie nastąpiła wczoraj katastrofa w teatrze Wiet- 
kim, Na kilka minut przed rozpoczęciem popołwd- 
miowego przedstawienia nastąpiło przerwanie prze- 
wodmika, łączącego światło z efektami świetinemi, 
umieszczonemi we wgłębieniu za sceną, Na szczę”. 
ście jeden z pomocników eletttrotechnika spostrzegł 
zwisające, przerwane druty przewodnika i wyłę- 
czył prąd, zapobiegając tym sposobem e. 

(m) Napad bandyrvi, Wczoraj wiecz, czterech 
uzbrojonych w rewolwery „„Mansnera* i; ze 
maskawanych bandytów napadło na dom ar 
rza Stefana Kločawskiego we wsi Stoladke” zu 
Mińsk, pow. mińsko-mazowieckiego, 
roryzowali domowników, 
mk, polskich, 5 rb. rosy. w 
briych,. parę rubli papierowych, futro męskie, 
gna PY ożesiowy, srt obuwie, skórę 

buty chrom: i: podeszwiane, ry spodni, 2 
chusiki duże letnie i zimowe oraz bielizne damską 
i męską, Kendydaci zbiegli w stronę Warszawy. 


przy wl. Wilczej wskwiak niedokręconego kurka 
zostali zatrucj na śmierć gazem świetlnym małże. 
stwo Szaja i Frymento Brezmen Zwłoki : ad 


czono na miajscu, Pamujący w mieszkaniu nie 


sprawę śmierci. przedstawia zagądkowo, 


„ (m) Wybuch kotła, W młynie Szulca Pawii- 
"skiego przy ul, Brzeskiej ur. 3 nasvąpił 
koda parowego, wskułek wybuchu zomał posz 
kowany palacz Stanislaw Gónski, Przyczyna wy 
"chu te miestwierdzona, / Wezwany lekarz 
gotowia przewiózł Górskiego do ita 
mienia Pańskiego, stan chorego oi 
i a mb Z ko o A 
zmar.ą nagle Marja acka, przybyła z i 
, bowie tna pow. grójeckiego, Przyczyna ci nie- 


wieziono do szpiizlą, 


„ (m) Kradzieże, Do tutejszego dowództwa zgło 
sił się kamonjęr dziewiątego Cywizyanu artylery 
konnej Jachowski i amaluowe, że guy powracał z 
Pragi, « iono mu parę koni siwych z wozem 
rosyjskim,, Sprawcą kradzieży żonierz średniego 
wzrostu, úbrany w pieszcz czamy amerykański, 
> wadi waasnością $-go dywizjonu antylenji kon- 


łarderobę i obuwie wart, 30.000 mik, skra- 
z mieszkania  Frautiszką Gąsiorowski: 
przy ul, Dobrej nr, 8. Ref 


ła Ubrania i obuwie wart, 30,000 mk, skrar 
dziono ze skiepu zeqomocą wamane Piotrowi Sali- 
trczykowi, przy wi, Nowy Świat nr. 56. 


(m) Pożar, W ŃÓbmu dr. 44 przy ul. Wolskiej 


dziono 


narazie niewiadomo z jakiej przyczyny wszczął się | 
pożee w tabryce smarów i cjelów, Fabryka oale- 
Goldmane Straty narazie į 


ży do I. Szłohiabiira i M, 
nieustalone, | 
| EOG OE 


t 


Z powodów, niezależnych od Redakcji nastąpiło 


opóźnienie wyuawnictwa w październiku: 


dnia 15-g0 ukaże się 


 „„lrłos Kobiet“ 


w podwójnej objętości jako 15-ty i 16-ty numer. 
Cena numeru niezmieniona § marek. 


Prosimy kolporterki mają i organizacje o robie: 
będzie bardzo vrozmaicony z 0b- 


nie zamówień. Numer 
fitym działem literackim i gospodarczym. 


+ 
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gth, s 


Dr. Leszczyński 
Marszaikowska t42, 
tołaf, LETCA p i 
B. ordynator klin. szp. św. La 
Bey Uli edek, SLA 


oczo-płciowe. Frzyjmu 
Ez PARo i od 5 0 Akg z 


Ż 


| "(m) Zagadkowe zaczadzenie, W domu nr, 10 | 


wybuch | 


Kupno-Sprzedaż 
mebli, pianin, gardero futer, 
bielizny. Ceny śe” | Mar- 
szałkówska (V3i-8$. „Ekono- 
mja“. Tel. 138-37. . 


sztuczne używane kupuję. 
atoia Zi—żo, 


Nr, OOt. 


Z Filharmoniji. 


Koiwert symioniczny pod dyrekcją Oseara Frie 
da (29 października). 

Ktoncert symf?niczny z dn. 5 listopada. 

Oscar Fried prowadził na koncercie abo- 
| namentowym uwerturę „Oberon“ Webers, 
| „Przygody Sowizdrzała* Straussa i V-tą sym- 
| fonję Beethovena, czyli rzeczy dobrze znane. 

Sprowadzenie kapelmisirzów z zagronicy 
uzasadnione o tyle, o ile oni mogą siużyć 
za wzór dla naszych miejscowych dyrygentów, 
o ile wnoszą do sztuki kapełmistrzowskiej wła- 
sne, wybitne piętno. 

Oscar Fried, jest dobrym, rutyna any 
kapelmistrzem. Panuje nad partyturą i orkie- 
stra, ma werwę i temperatment, jest sumien, 
ny i idzie ściśle zd myślą aulora. Ale nio po- 
nadło. Sam od siebie nie wlewa w utwór gra- 
Dy ani kszty indywidualnej twórczości. Jest to 
interpretator, a nie odtwórca, 


Technike dyrygencką ma przeciętną, maló 
zróżniczkowaną. Takie środki, jak bicie pa- 
leczką w pulpit, stanowczo nie mogą porwać 
orkiestry. 

Na ostatnim koncercie piątkowym orkie- 
stra pod dyrekcją p. Młynarskiego wykonała 
uweriurę, do „śpiewaków Norymberskich , in- 
termezżo z op. „Lilje“ — Szopskiego i jako ho- 
wość „sintoniettę* Korugolda. dy 

Ta ostatnia rzecz jest utworem cudowne- 
go, 18-letniego dziecka z Wiednia. Trudno 
wobec tego zbyt surową przyłożyć doń miarę 
Ale nafvet przy surowej ocenie stwierdzić trze- 
ba, że druga część „sinfoniejty* zdradza nie- 
wątpliwy talent, a opanowanie wzorowe tech- 
niki instrumentacyjnej u chłopca w tak mio- 
dym wieku wzbudzić musi podziw. 

Wydaje się jednak, że talent Korngolda 
bardziej nadaje się do muzyki scenicznej, ope- 


| rowej, na co zresztą wskazują późniejsze jego 


ulwory. Czy niezwykle wczesny rozwój talen- 
łu Korngolda potwierdzi pokładane w nim'na- 
dzieję — iwudana osądzić z utworu omawiane, 
go. | 

Jako solistka wystąpiła p. Dubiska, gra- 
jąc koncert Dworzaka. 


|. P. Dubiska rozózarowała nieco. e- 
 waliśmy się posiępów w grze, ABE ef 
jakby zastój, Zalety pozostały, ale też i wady. 
P. Dubiska gra dła gry samej, nię wnikając 
zbytnio w treść utworu. Stąd jednostajność tej 
gry i nierówność wyniku: jeden autor wycho- 
dzi ma tem traktowaniu dobrze, inny źle. Kon- 


cert Dworzaka nie należy do najle w fi» 
„teraturze skrzypcowej i tylko wybitne zdmiło- 
wanie do tego dzieła mogloby wydobyć zeń ty- 


le, by ująć słuchacza. WYRY 
Orkiestra, która dobrze wykonała utwór 
Korngolda i ładne intermezzo z op. Szopskie- 
go, pokpiła sobie sprawę ze „Śpiewami No- 
rym.“ Wagnera, co zasługuje na naganę. 
b. 


"ZR 


zn 


eatr 1 Muzyka. 


Związek artystów scen polskich Kkomurńbuje 
niniejszem, żę we wtorek dn, 9 b, m. odbędzie się 
pogadanka, którą rozpocznie 


prana nich: goście, prowaai są .0 payida  udziała 
w dyskusji, Początek punktualnie o godz, 8 wiecż, 


o ZZ Opery, Dziś „Madame 
„Zamane oczy“ i „Szeherezada”, : 
Teatr Rozmaitości, Dziś „Szpieg, | 
fPeatr Reduta, Dziś i jutro „Fircyk w zalotach. . 
' Teatr Polski. Dziś „Milosierdzie", jutro „We- 


sele Fonsia z 
jutro „Oficer gwardji“, 


Buttertly", Jairo 


Teatr Maly, Dziś i 
Teatr Nowości, Dziś „Róża Stambułu“ (występ 
pp. Messal i Ćwiklińskiej). Jutro „Skowronek” 
(występ pp. Owiklińskiej i Horbowskiej). 
Teatr Praski, Dziś i jutro „Dwaj malcy*. 


i ubłustar UROGRE. i 
fafrfjgŁ0d na ubrania 


sprzedaż dotali- 
CZNĄ i gett w egzystują: / 
m od roku 1895 składzie su-/ 

1a. 


Niecałę 7; m, 14, Olicyna 
wprost bramy. 


w listopadzie 


M. Ciopichal. 


GIMIOŻAE na masy goi 
-h a kogutkiem. Apteki, skis- 


y ) 

( j samotna poszukuje Z 
Je Zaa 
— INIGWA jęcia: reperacji Dioliz: 
ny, dozoru lokalu, opieki nad 
chorą „Pragnie się pomiescić 
z mieszkaniem, Re apinaa 
solidne. Wymagania bardzo 
s«rvminie. źastąć w domu moż-. 
na do godziny 1z-ej w połud- 
nie. Piwna 7-9, m, Ll. 


Uuskonat rures 
EE Erone A 
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